Sobota 17 września 1938 r. 


r NT: 261 


| 


Angie 


tuga narada Chamberlaina z hitlerem 


liski premier wróci do Niemiec za kilka dni 


po konferencji w Londynie z premierem Francji 


O godz. 13 m. 16 pociąg nad |specjalnym pociągiem kancles lain w towarzystwie dr. Meise 


MONACHIUM. Na lotnis 
sku w Oberwiesenfeld. wspa» 
niale 
hitlerowskimi i brytyjskimi, zes 
brał się około 100.000 tłum pue 
bliczności w celu powitania 
przybywającego premiera Cham 

erlaina. 

O godz. 2 m. 30 osiadł na lot 
nisku lśniący, srebrny, dwumo 
torowy samolot, należący do 
British Airways. Pierwszy wy* 
siadł z samolotu premier Cham 
berlain, którego natychmiast po 
witał ambasador Henderson. Z 
wyglądu premiera Chamberlai: 
na widać, że zniósł on znakomi 
cie pierwszy w swoim życiu lot. 

Po powitaniu przez obecne na 
lotnisku osobistości, premier 
Chamberlain przeszedł do pięk 
nie udekorowanego barwami na 
rodowymi brytyjskimi i niee 
mieckimi salonu recepcyjnego, 
gdzie przywitał go gauleiter mi: 
nister W/agner, który następnie 
razem z ministrem Spraw Zagra 
nicznych Rzeszy von Ribbens 
troppem odprowadził premiera 
Chamberlaina na peron kolejo: 
wy, gdzie oczekiwał pociąg nad 
zwyczajny. 

Cały dworzec kolejowy prze 
pełniony był olbrzymim tłu 
mem publiczności, która zgoto: 
wała premierowi brytyjskiemu 
[oe ein" a a 


Dalsze depesze 


na str. 3-©/1G-ej plebiscytu 


Sudety chcą wrócić do Rzeszy 


serdeczną owację. Na krótko 


s|przed odejściem pociągu przy:| zwyczajny ruszył powoli w 
udekorowanym flagami | był namiestnik Bawarii gen. von 


Epp celem powitania dostojne= 
go gościa. 


runku Berchtesgaden. 
Premier Chamberlain przybył 


tesgaden. 
Po krótkim pobycie w Grand 


|parę minut przed godziną 16%ą ! Hotelu udał się prem. Chamber 


e|rza Hitlera na dworzec w Berch |snera i mjr. Schmundta do rezy, 


dencji kanclerza Hitlera. 


(Dokończenie na str. 6-€j). 


Uroczysta proklamacja Henleina, przewódcy Niemców sudeckich 


Naród czeski dowiódł tym | wcieleni do państwa czeskiego. |mieckiej niedoli + a e 
2) Nie rezygnując nigdy z ,wami, narodem niemieckim oraz 


EGER. Przewódca Niemców 
sudeckich Konrad Henlein wy: 
dał następującą proklamację: 

Rodacy! Obdarzony waszym 
za iem i świadomy przyję” 
tej odpowiedzialności stwier: 
dzam wobec całego Świata, że 
system prześladowań stosowa» 
ny przez naród czeski przy po» 
mocy karabinów maszynowych, 
samochodów pancernych i czoł 
gów w stosunku do bezbron 
nych Niemców sudeckich osiąg 

kulminacyjny. 


Weg 


| 


samym całemu światu, że współ 
życie z nim w jednym państwie 
stało się ostatecznie niemożli: 
we.. Doświadczenia 20:letniego 
panowania przemocy, a zwłaszs 
cza krwawe ofiary ostatnich dni 
nakładają na mnie obowiązek 
złożenia następującego oŚwiad: 
czenia: 

1) W roku 1919 zostaliśmy z 
pominęciem uroczyście nam 
przyrzęczonego prawa samo» 
stanowienia, wbrew naszej woli 


prawą samostanowienia usiłowa 
liśmy, ponosząc najcięższe ofia= 
ry, zapewnić swą egzystencję w 
państwie czeskim. 

3) Wszelkie usiłowania skło* 
nienia narodu czeskiego i mę: 
żów za ten naród odpowiedzial 
nych do uczciwego i sprawied 
liwego porozumienia, rozbiły 
się o ich nieprzejednaną żądzę 
zniszczenia. 

W tej godzinie sudecko = nie 


całym cywilizowanym światem 
i oświadczam: 

CHCEMY ŻYĆ JAKO 
WOLNI NIEMCY! CHCE- 
MY MIEĆ ZNOWU POKÓJ 
I PRACĘ W NASZEJ OJ- 
CZYŹNIE! CHCEMY PO- 
POWRÓCIĆ DO RZESZY! 
BOŻE, BŁOGOSŁAW NAM 
W WALCE O SŁUSZNĄ 
SPRAWĘ! 


rzy przyłączają sie do żądań Niemców 


i domagają się oderwania ziem wegierskich od Czechosłowacji 


BUDAPESZT.— Cała prasa | gierskich Republiki Czechosło» | 


żąda jednomyślnie 


węgierska 
na terytoriach wę: 


Piłsudski- Chamberlain 


Angielski premier porzedł sla- 
dem Wielkiego Marszałka 

W historii Anglii bywały już| ocalić przed wszystkimi okrope 

wydarzenia tak niezwykłe, że w | nościami wojny. Jaki będzie wy» 


innych krajach i w innych pań- 
stwach byłyby nie do Bik. 
nia. 

W XVIII w. Fryderyk II, król 
pruski, prowadził wojnę z całą 
Europą. Pomagała mu w tym 
Anglia — ale w pewnym mos 
mencie parlament angielski, 
lzba Gmin, chciała tę pomoc 
przerwać. Prem'erem Anglii był 
wówczas Pitt starszy—tak zwas 
ny w przeciwstawieniu do syna, 
który też był premierem i w his 
storji Anglii nazywa się Pitt 
wielki — otóż Ptt, lord Chas 
tam, człowiek ciężko chory, ka» 
zał się w łóżku zawieźć do gmas 
chu Izby Gmin, gdzie wygłosił 
dwugodzinną mowę za udziałem 
Anglii w wojnie po stronie Prus. 
W kilka godzin później zmarł, 
ale Izba Gmin jednogłośnie uch» 


nik spotkania Chamberlaina z 
Hitlerem nikt nie wie i nawet 
nie warto tego przesądzać. 

Ale jedna rzecz jest pewna. 

Anglia stoi pezy swoim pres 
mierze. Anglia ma poczucie hc= 
noru i dumy swego państwa. 
Pierwszy czlowiek w dnglu to 
król — a po królu premier czyli 
jak się w Anglii mówi pierwszy 
minister Jego Królewskiej Moś: 
ci. Jeżeli premier Chamberlain 
wróci z wizyty u Hitlera zados 
wolony — cała Anglia będzie 
zadowolona. Jeżeli jednak wtó» 
ci obrażony — to obrażona bę: 
dz'e nie tylko Anglia, ale i całe 
wielkie imperium angielskie. 

Prawdopodobnie, gdy czytels 


nicy będą czytać te słowa, będz e 
już wiadomy wynik rozmów 


waliła wszystko, czego chciał, Chamberlain — Hitler. Ale inne 


premier Anglii. 


rzeczy są jeszcze ważniejsze. Ta: 


A teraz premier Anglji — sies ką rzeczą, którą dziś w obronie 
demdziesięcioletni Neville Cham pokoiu robi Chamberlain—zroe 
berlaine — poleciał samolotem bił kilka lat temu Wielki Mare 
do H tlera, człowieka zaledwie szalek Polski Józef Piłsudski, |tękę Mussoliniego. 
pięćdz esiecioletniego — ażeby qdy poiechał do Genewy, ażeby 
ocalić pokój świata, ażeby 2 'ni» ocal'ć Litwę — przed niedorze: jktórym jest mowa, iż należy o» 
liardy ludzi, żyjących na świecie, 'czną wojną z Polską. 


wackiej. Terytoria te, rozciąga: 
jące się wzdłuż granicy czechos 
słowackiej. zamieszkuje wedle 
statystyk czeskich, pomad 700 
tysięcy W/ęgrów, podczas kiedy 
w rzeczywistości — jak twiere 
dzi prasa węgierska — znajduje 
się tam ponad milion Węgrów, 
stanowiących jednolitą grupę 
narodowościową. 

„Pesti Ujsag” oświadcza, iż 
tym, od 20 lat ciężko wypróbo» 
wanym Węgrom musi być das 
na możliwość rozstrzyganią o 
swoim losie przez plebiscyt. 

Z HE NEWER q 


Rzymski korespondent tego |celencji, dokonanych dla utrzyw 


dziennika jest zdania, że artykuł 
Mussoliniego posiada bardzo 
duże znaczenie dla losu W/ęg: 
rów, zamieszkałych w Czecho: 
słowacji. 

BUDAPESZT. Węgierska 
Liga Rewizjonistyczna wysłała 
wczoraj do Mussoliniego, Hitle 
ra, Daladiera. Chamberlaina i 
min. Becka jednobrzmiące teles 
gramy następującej treści: 

„Węgierska Liga Rewizjoni= 
styczna składa w tej krytycznej 
godzinie dla Europy i całego 


świata hołd wysiłkom Jego Eks 


mania pokoju, i pozwala sobie 
zwrócić uwagę Jego Ekscelene 
cji na położenie mniejszości wę” 
gierskiej w Czechosłowacji 
Liga domaga się w imieniu 
całego narodu węgierskiego i w 
interesie utrzymania pokoju wę 
gierskiego i Światowego na 
tychmiastowego przywrócenia 
prawa samostanowienia narodu 
o sobie — plebiscytu na obsza 
rze oderwanym od Węgier i 
przyłączonym do Czechosłowa 
cji. 
(-) Herczeg — prezes. 
ES GREAEGNIEN 0 -"KARA 


Pokojowy rozbiór Czechosłowacji 


zaleca Mussolini w swym artykule 


RZYM. Zdecydowane oświad 
czenie Mussoliniego, który wy: 


mniejszości w Czechosłowacji: 
niemieckiej, węgierskiej, słowac 


stąpił z tezą przeprowadzenia kiej į polskiej. 


plebiscytu wśród ludności nies 
mieckiej, węgierskiej, słowackiej 
i polskiej, zamieszkujących Cze 
chosłowację, wywołało wielkie 
wrażenie w kołach politycz: 
nych. r 

Włochy — pisze „Giornas 
le d'Italia” — uważają, że ists 
nieje tylko jedyne możliwe roz 
wiązanie zagadnienia czechos 
słowackiego, jakie w głównych 
zarysach było przedstawione w 
liście do Runcimana, ogłoszos 
nym w „Popolo d'Italia”, w któ 
rym łatwo jest odnależć myśl i 


Dziennik podkreślą ustęp, w 


głosić plebiscyt dla wszystkich 


Istnieją strefy — stwierdza 
list Mussoliniego — które mu 
szą być odłączone. Istnieją rów 
nież strefy, gdzie elementy naro 
dowościowe w ten sposób są 


będzie wkrótce zwołany 

LONDYN. Według agencji 
Reutera, obecnie jest już że- 
czą ustaloną, że parlament bę- 
dzie zwołany przed terminem 
postanowionym uprzednio t. J. 
przed 1 listopada. Zawiadomie - 
nia o zwołaniu parlamentu będą 
rozesłane posłom zaraz po po- 
wrocie Chamberlaina z Rzeszy 
Niemieckiej. 


przemieszane: iż wyrażne przecię 
cie byłoby niemożliwe. W tych 
strefach mógłby być wprowae 
dzony ustrój kantonalny. 
„Giornale d'Italia” dodaje, że 
rezultaty tej operacji chirurgie 
cznej polegałyby na tym, iż te» 
rytorium obecnej Republiki Cze 
chosłowackiej byłoby zreduko« 
wane prawie do połowy.  , 
Dziennik zauważa, iż rozwią* 
zanie zagadnienia w sposób. 
proponowany przez Mussolinie 
go, jest nieuniknione i jest jedy 
nym rozwiązaniem, które może 
uratować pokój. Należy je roze 
patrywać w świetle rzeczywie 
stości i konieczności. p 
Nadszedł czas — pisze dzien 
nik — by powiedzieć, że Cze: 
chosłowacja nie jest konieczna 
dla pokoju i ładu w Europie. 


aine powstanie W 


mieli wywołać ni 


CASABLANCA. Z Tangeru 


nym bliżej celu silnej grupy ue 
donoszą: Międzynarodowa poli 


zbrójonych Hiszpanów i tuziem 


się samochód osobowy z 6-ma 


Nr. żól. 


Żandarmeria | solicja z Tanges 
ru udała się do wspomnianych 
kamieniołomów i wykryła du» 
żą ilość broni automatycznej z 
zapasem amunicji, oraz kilka 
skrzyń granatów ręcznych. 


Cała ta broń była dobrze za» 
Jednocześnie natrafiono na |konserwowana. W kamienioło= 
ślad poważnego składu broni w [mach nikogo nie zastano. 


iszpańskim 


eznani osobnicy 


Koło godziny 19%ej ukazat | 


cja w Tangerze otrzymała po» 
ufne informacje o mającym nas 
stąpić przekroczeniu granicy w 
kierunku Arzila (Hiszpański 
Marok) w narazie nieustalo« 


ców, chwilowych mieszkańców 
międzynarodowej strefy Tanges 
ru. 


Natychmiast  przedsięwzięto 
środki zapobiegawcze. 
p zm 


Pierwsza dekada 


Pierwsze dziesięć dni ciągnienia 
czwartej klasy czterdziestej drugiej 
loterii klasowej przyniosły obfity 
plon, w postaci licznych wygranych. 

Największą kwotę osiągnęły do- 
tychczas Nr. 60371 i 82310, na które 
padło po 75.000 złotych.  Podzielili 
się nimi mieszkańcy Wielkopolski i 
Warszawy, ze szczególnym uwzględ 
mieniem fachu wędliniarskiego, któ- 
rego przedstawiciele, pp. Jan Cał- 
kiewicz i Stefan Oryl otrzymali po 
12.000 złotych każdy. 

Wygranymi po pięćdziesiąt tysię- 
cy złotych obdarowała Fortuna prze 
ważnie graczów z Małopolski 
„Wschodniej, a wśród nich przeważa 
ü reprezentanci? nauczycielstwa i 
wolnych zawodów. 

Przy sposobności przypominamy, 
że główna wygrana klasy trzeciej 
150.000 złotych padła na Nr. 68400. 
Pani J. Żółtowska z Warszawy jest 


PEŁNA TABE 


jedną ze szczęśliwych posiadaczek 
„piątki* tego numeru. 


Druga z wielkich wygranych w 
tejże klasie, 75.000 złotych, przy- 
padła numerowi 6844. Dzięki temu 
p. M. Goldsztajn, szewc z zawodu 
(Warszawa, u. Miła) otrzymał, wraz 
ze swymi kolegami, „12.000 złotych. 

W kole są jeszcze wygrane po 
100.000, 75.000, 50.000 itd. złotych, a 
w dniu 23 września wylosowana bę- 
dzie główna wygrana — milion zło- 
tych. 


Bezpośrednio po tym wejdziemy 
już w okres pierwszej klasy 43 lo- 
terii klasowej, w której szanse wy- 
grania będą równie wielkie, jak o- 
becnie. 

Ponieważ ciągnienie tej klasy roz- 
pocznie się już 19 października br., 
należy pomyśleć zawczasu o zaopa- 
trzeniu się w los. 


LA LOTERII 


(zwa? eq — foty dzień ciągnienia 


I i II cięgnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


rz dzena wygrana mł. 5.000 padła oa 
l 

Zt. 75.000 na ar. 60371 
Zł. 15.000 na nr. 73449 
Zł 10.000 an ne. 3026 4672 41429 48344 
ZŁ. 5.600 na m-ry: 28449 38315 43199 93669 
Zł. 2.000 na n-ry: 22964 23460 32022 44833 
45002 64324 80096 133428 133780 144209 143642 
446166 149273 149719 157432 

. 1.000 na n-ry: 10138 14587 14450 16953 
BI824 23493 24771 31653 33112 37094 50628 75345 
Y6067 79876 87330 92007 102536 103607 
407478 107695 108416 119717 121196 124831 133215 
EFE 139031 141103 142069 144623 151220 155339 


Wygrane po 250 zł 


74 214 48 320 46 418 39 363 603 7 


90 
65035 61 233 95 317 77 423 510 57 702 930 
zak 


69159 229 310 429 516 76 96 774 82 
70071 297 329 52 598 614 53 779 88 


994 71232 62 536 85 628 72026 198 351 85 
990 72055 57 584 656 718 77 820 903 24 
46 74043 686 89 701 930 75125 290 312 93 


688 97 717 98 824 68 91 


176191 660 76 832 77125 204 316 446 510 
19 95 741 70 823 74 78028 80 217 303 505 59 706 34 22123 391 89 462 507 645 91 720 
20 684 79081 109 215 68 329 82 546 609| 950 58 23244 554 629 96 24016 33 233 776 


713 65 93 854 56 91 944 73 91 
60023 


24 272 519 61 72 615 62 86058 


w 830 562 1081 181 465 525 87 98 625|54 67 86 060 


704 827 2022 36 68 237 54 74 336 42 62| 
83 449 530 35 642 46 3101 56 67 443 96! 
315 694 774 989 4339 141 52 637 18 79 


700 72 92 851 84 917 77 5006 50 63 123 


656 754 92 824 959 6177 232 350 69 422 
21 69 520 642 58 746 48 69 87 93 349 
946 7038 321 47 60 65 490 97 98 513 70 
605 742 38 59 8166 271 454 578 782 963 5aj 
9062 115 246 68 395 419 583 656 775 S5 82 532 60 664 65 706 830 914 57 83 28247 
(104 85 400 90 667 719 60 833 28 919 
99177 223 336 84 426 27 63 65 740 893 


832 952 


210044 386 527 717 29 877 981 11152 
312 421 511 30 973 12052 62 64 85 97 


212 22 379 438 88 504 37 609 740 90 802| 
79 906 13051 137 316 589 842 94 14109 
99 219 302 95 457 517 97 702 13 26 63 
323 88 911 15103 360 408 780 839 16036 
245 309 14 438 54 58 575 609 11 74 82 
713 32 54 821 31 41 17060 219 306 406 
14 809 11 23 84 916 28 18079 90 127 212 97 266 342 43 462 522 48 610 33 63 815 
30 56 76 92 436 93 94 685 19081 100 30 933 46 108202 379 562 67 70 650 858 908 


43 54 210 526 65 808 1) 40 79 936 


93048 409 23 663 68 718 34 862 
31530 904 33 92 96146 208 14 


926 68 96 


| 23 109025 80 109 282 527 743 820 


44 111 71 328 477 522 57 TI2 
97 808 26 64 913 53 81093 202 350 405 27 
612 744 852 82071 147 75 76 445 559 7. 
660 716 38 892 925 83070 111 70 231 w | 
| 58 90 355 491 683 787 84170 207 45 421 35 | 619 845 66 33041 299 452 75 531 34011 28 
1520 77 658 795 507 50 976 80 55004 16 

349 90 439 642 66 724 935 89 87269 363 
oana D aa D A a 
21103 90 98 291 444 66 501 619 63 72O O EA S2% Z900B 32 90 15, Zad 


828 

90051 114 230 381 445 51 505 607 14 
I 2 91 812 43 86 955 91009 91 129 64 361 
|565 612 762 821 81 917 27 73 92029 113 
40 79 84 407 28 559 68 616 17 24 Ua tkt 
203 84 970 637 728 808 93 956 93 95326 | 81 54383 930 55462 85 581 944 56158 478 
86 376; 95 544 56 791 57421 532 706 34 64 837 78 
45 806 50 928 97107 92 311 79 471 


100095 137 363 379 618 29 978 101101 
97 240 545 647 867 93 102126 348 640 700 
46 74 926 38 103060 262 324 413 658 719 
49 881. 945 104071 '84 230 56 333 55 401 
536 666 898 994 105115 265 459 583 805 
12 933 106043 584 640 841 67 922 107038 


mężczyznami, kierującymi si 
do hiszpańskiego Maroka. Po 
bliższym zbadaniu zawartości 
samochodu wykryto w skrytce 
pod siedzeniem 6 pistoletów aus 
tomatycznych typu kulomioto= 
wego oraz większą ilość naboi. 
Wkrótce nadjechały dwa pół 
ciężarowe szybkobiezne samo»! 
chody, których obsadę RER | k 
ło 24 Hiszpanów i 12 tuzieme| | 
ców. Wszyscy byli uzbrojeni w | 
rewolwery, poza tym posiadali | 
4 pistolety automatyczne typu 
kulomiotowego i odpowiednią ! 
ilość naboi. | 
Wszystkich w liczbie 42 osób | 
zatrzymano i przewieziono do| 
Tangeru, poddając drobiazgo:! 
wemu śledztwu. Aresztowani 
odmawiają złożenia jakichkol- 
wiek informacji, jedynie od tu: 
ziemców zdołano zebrać wiado 
mości dość mętne o zamiarze 
wywołania powstania zbrojnego 
w mieście garnizonowym Arzila| . 
EO 


byłych kamieniołomach w pos. 


PGE rowy 


MU 


AULT- 


ZE m 05350 noy 
Er 2000 ma m-ry:; 10514 23559 37335 W04 
58434 63202 73721 78479 85229 96266 111909 118117 
123773 124678 139983 142485 153508 


Zł. 1.000 oa EEA 923 MII 7545 18644 
29519 73 47140 49516 50017 5486] 57352 64692 
7418) 89137 93082 100380 106707 107255 
1o 106696 115247 120720 126737 136074 139753 
Wygrane po 250 


78 119 61 288 519 696 1806 18 77 2011 


CIAGNIENIE M 
ygrane po 250 


262 300 783 804 909 34 1594 645 755 2027 
336 48 409 620 770 891 5137 379 599 847 
19 934 4096 162 69 561 62 692 541 5480 
565 670 973 6176 367 441 670 813 519 
7111 23 253 350 536 969 8159 554 765 9044 
250 500 25 668 

10306 485 11117 65 98 744 12189 99 722 
ROCA A 
813 67 16261 306 28 25 496 619 uE gł ZE) g4 141 372 777 3230 303 405 532 711 864 
938 17178 227 94 630 18202 682 901 34 |65 956 4196 208 9 434 598 601 750 938 
RAJ Z pi, 9s TOL BAL, A ŁR 

20426 

790 816 928 40 52 21184 453 609 |654 7232 368 423 343 

10063 491 502 98 99 951 11194 290 311 
21 560 631 730 83 856 70 926 60 12846 
12843 13628 774 14138 203 450 611 786 
15127 30 80 213 384 428 44 560 622 744 
881 Ba 911 16044 346 76 418 64 84 519 633 
62 17265 65 319 437 718 874 18340 89 600 
826 19747 957 

20266 648 968 21060 339 963 22037 66 
105 60 413 78923006 323 484 24040 45 376 
442 589 619 44 81 25217 697 732 60 94 887 
938 26194 215 329 80 477 576 823 27237 
318 444 83 517 617 702 572 28371 78 456 
245 J03 891 29075 326 65 444 70 73 83 

30008 30492 636 819 43 32140 995 33058 
61 130 50 55 414 76 34376 456 604 902 
35190 524 956 36234 349 80 899 37218 55 
36078 109 69 386 

40112 13 429 85 519 631: 945 72 41433 
557 42102 21 23 51 602 713 97 917 43060 
169 466 629 44443 671 829 956 45270 563 
92 812 99 46042 92 132 83 96 348 777 929 
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Sudeckich 
Od lewej 


Na zdjęciu — oficjalna delegacja partii Niemców 
TUW 2 AT | w Czechosłowacji, która z upoważnienia Henleina prowadziła 
ś op| mowy z rządem czeskim i losdem Runcimanem. 
j PRZYG do prawej — posłowie niemiec-o » sudeccy — dr. Sebekow- 
©4,.. Cena 10 groszy. sky, dr. Schickentanz, Peters, Kundt i Rosche. 


Pościg za bandyłą 
Chmielewskim 


W związku z pościgiem 
za bandytą Chmielewskim, 
kompanem zastrzelonego 
bandyty Dąbrowskiego, 
policja niemal bez przerwy 
zarządza obławy. 

Nocy wczorajszej poliz 
cja pod wsią Suchostruga, 
pow. grójeckiego, znalazła 
śpiącego w stogu mężczy: 
znę. Aresztowanym okazał 
się 28-letni Władysław Dą 
wid, poszukiwany przez 
policję, karany za kradzie 
że. 

Dawid, — jak ustaliło 
dochodzenie — był kom: 
panem Dąbrowskiego i Mi 
chała Chmielewskiego i zna 
tac stosunki panujące na 
poczcie Skuły nadał towa» 
rzyszom włamanie. Dą» 
browski, bojąc się podstę: 
pu, zmusił Dawida do 
wzięcia udziału we włama 
mju. W 6 miesięcy później 
obaj bandyci ponownie 
spotkali się z Dawidem i 
dokonali napadu na listoa 
noszy Kowalskiego Stanie 
sława i brata jego z agencji 
pocztowej Skuły, którzy 
mieli podjąć 4 tysiące zł. 
ze stacji kolejowej i przes 
wieżć do agencji. W/skue 
tek opóźnienia przekazu 
pieniędzy nie podjęli. Sta: 
nisław Kowalski został za 
strzelony, brat jego zaś 
ciężko ranny. 

Przy aresztowanym Daz 
«dzie znaleziono rewol- 
wer, ukryty w stegu, Ener 
giczny pościg za Chmielew 
skim trwa 


Wylądowanie 


SOFIA. W powiec 
Vidim między Rakitnicą i 
Kosowem lądował dnia 13 
bm. o godz. 3 rano balon 
Belgijski „S 11”, miejsco 
wość ta znajduje się o kil- 
kadziesiąt kilometrów na 
wschód od miejsca lądowa 
nia balonu „Warszawą 2“ 
i o sto kilkadziesiąt kilo» 

"vów na zachód od 
miejsca lądowania balonu 
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Ogórkowa czy krupnik? 
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Drugie spotkanie Chamberlaina z hitierem 


odbedzie się w miejscowości Godesberg nad Renem 


Miejscem wyznaczonym na | by się w „Rheinhotel Dreesen“. 


PARYŻ. Korespondent Ha- 
vasa donosi z Bercùtesgaden, że 
przyszłe spotkanie kanclerza 


Codziennie wieczorem, kiedy | Hitlera z premierem Chamber- 
pan Grzymsik układał sią do| lainem nie odbędzie się w Ber- 
snu, był świadkiem następują- | linie, jak to przypuszczano do- 


cej sceny: 


tychczas, lecz odbędzie się w 


Do sypialni wchodziła służą- | nieustalonym dotychczas, jed- 
ca, Antosia, opierała się o drzwi! nym z małych miasteczek w 


i pytała, ziewając: 

— Proszę pani, co jutro bg- 
dzie na obiad? 

Pani Grzymsikowa, smaru- 
jąc twarz kremem, dysponowa- 
ła: 

— Antosia kupi pół kilo cie- 
lęciny, buraczki i marchewkę... 

— A co będzie na zupz? 

Pani Grzymsikowa zastana- 
wiała się przez chwilę i prawie 
cztery razy w tygodniu odpo- 
wiadała: 

— Zupa będzie ogórkowa. 

Pani Grzymsikowa bowiem 
bardzo dbała o cerę, a ktoś jej 
powiedział, że ogórkowa zupa 
cerę uszlachetnia. 

Pan Gzymsik na dzwięk 
tych słów zżymał się i odczuwał 
nieprzyjemny ucisk w dołku. 
Zupy ogórkowej nie znosił... 
Był jednak dobrze wychowa- 
nym mężem i do gospodarstwa 
się nie wtrącał. 

Ale pewnego razu, gdy żona 
po raz piąty w tym tygodniu 


zadysponowała ogórkową zupę, | 


pan Gzymsik nie wytrzymał. 

= Anielciu! — zauważył nie 
śmiało. — A może tak na jutro 
zrobić krupnik?.. 

Pani Gzymsikowa surowo 
zmarszczyła czoło i zgorszona 
spojrzała na męża. 

— Klemensie! Co to zna- 
czy?! Wtrącasz się do gospodar- 
stwa?! 

— Bo widzisz, kochanie, już 
mam tej zupy ogórkowej po 
dziurki w nosie! 

— Klemensie! Jak ty się wy- 
rażasz?! Nie jesteśmy w pokoju 
sami! 

Pan Gzymsik stracił cierpli- 
wość i gniewnie cisnął o zie- 
mię ściągnięty z nogi pantofel. 
, — Wszystko mi jedno, czy 
jesteśmy sami, czy nie! Zupy 
ogórkowej więcej do ust nie 
ką Na jutro ma być krup- | 
nik! 


Na twarzy małżonki ukaza- 
ły się ceglaste wypieki. Mąż 


Nadrenii w pobliżu Kolonii. 

Hitler miał prosić o wybacze 
nie Chamberlaina, że narzucił 
mu tak długą podróż z Londy- 
nu do Berchtesgaden, nadmie- 
niając, że on jako młodszy, wi- 
nien był udać się na spotkanie. 

Nie mniej jednak Hitler pod- 
kreślił, iż wolał, aby spotkanie 
dwóch ludzi dobrej woli odby- 
ło się się w Berchiesgaden, a 
nie w Berlinie. aby nie nada- 
wać tej wizycie charakteru o- 
ficjalnego. 


Dla zamanifestowania swej 


dobrej woli kanclerz miał za- 
proponować  Chamberlainowi 


odbycie następnego spotkania | Hitlera z Chamberlainem jest į jest 


na zachodnich granicach Rze- 
szy. 
p sj 


ewentualne drugie spotkanie 


miejscowość Godeszerg nad Re 
nem. Konferencja ich odbyła- 


Właściciel hotelu Dreesen 
bliskim przyjacielem Hit- 
lera, a kanclerz Rzeszy często 
go odwiedza, 


ord Runciman w Londynie 


przeprowadzi rc zmowy z premierem i członkami gabinetu 


PRAGA. Sekretariat misji 
lorda Runcimana  ogiosił po 
pólnocy komunikat następują 
cej treści: na zaproszenie pre- 
miera Chamberlaina lord Run- 
ciman w towarzystwie Ashton 
Gwatkin'a udaje się na kilka 
dni do Londynu dla przeprowa 
dzenia rozmów z premierem 
Chamberlainem i członkami ga 
binetu w sprawie wczorajszych 
rozmów w Berchtesgaden. 


Bandyta przechowywał broń 


w leśnej 


W pobliżu Broku pow. biel- 
sko - podlaski, wieśniacy zna- 
leżli kryjówkę, w której znaj- 
dował się karabinek francuski, 
naboje, przyrządy do włamań, 
oraz stare ubranie. 

Wieśniacy natychmiast zawia- 
domili o swym odkryciu poli- 
cję, która urządziła zasadzkę w 


WARSZAWA I (Raszyn). 
SOBOTA DN. 17. IX. 38 R. 

6.15 „Kiedy ranne" 6.20 Muzyka 
(plyty). 6.45 Gimnasiyka. 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 11.00 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół. 
11.25 Ryszard Strauss (płyty). 11.57 
Sygnał czasu. 12.3 Audycja południo 
wa z Meście. 13.00 — 15.15 Przerwa. 
15.15 Teatr Wyobraźni: „Za siedmio» 
ma górami”. 15.45 Wiadomości go- 
spodarcze. 16.00 Koncert rozrywko- 
wy. 16.45 Groteski dawnego prawa— 
pogadanka. 17.00 Muzyka taneczna. 
(płyty). 18.00 Nasz program. 18.10 
„Słynni pianiści”. 18.45 Nowe wiers 
sze Leopolda Staffa. 19.00 Osobliwe 
nagrania płytowe. 19.20 Pogadanka 
aktualna. 19.50 Z pieśnią i tańcem 
przez Ziemię Krakowską. 20.00 Aus 
dycja dla Polaków za granicą. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan» 
ka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 
21.10 Z filmów į operetek. 21.50 Wia 


wobec Antosi obniżał jej auto- | domości spor'owe. 22.00 Godzina nie 


rytet. 

vi Antosiu! 
rozkazująco. — Prosz d 
chać, co pan mówi. Jutro 3 
dzie zupa ogórkowa! 

„Pan Gzymsik stracił panową 
nie nad sobą. Zerwał się z krze- 
sła i cisnął drugim pantoflem 
o ziemię! 

— A ja mówię, 
krupnik! 
mie?! Ma być krupnik! 

— Mnie tam wszystko jedno 
— mruknęła Antosia. — Więc 
€o ma być? 

„Pani Gzymsikowa aż się trzę 
Sia z gniewu. 

— Powiedziałam wyraźnie! 
Zupa ogórkowa! 

„— A ja powiedziałem — pie- 
nił się pan Gzymsik — że bę- 
dzie krupnik! 

— Jeżeli nie będzie zupy o- 
górkowej, Antosia -zaraz jut- 
ro spakuje manatki!! 

Antosia wzruszyła ramiona- 
mi i wyszła z pokoju. 

I nazajutrz do obiadu poda- 
ła... grochówkę 

=— Co to znaczy? — krzyk- 


Czy Antosia rozu- letowa 


spodzianek. 25.00 — 23.05 Ostatnie 


—— Powiedziała | wiadomości. 


WARSZAWA II (Mokotów). 

13.00 Bajki — koncert rozrywkowy 
14.00 Parę informacyj. 14.05 Program 
na jutro. 15.00 Wiadomości sporto- 
we. 15.05 Zespół muzyczny. 16.00 — 
17.00 Przerwa. 17.00 Pogawędka gor 
Spodarska. 17.15 Europejskie i ames 
rykańskie orkiestry symfoniczne. 


że będzie s49 Muzyka lekka i taneczna. 19.00 


00 Przerwa. 22.00 Muzyka bas 
zZ oper. 230 — 23.55 Mury 
lekka i taneczna (płyty). : 


— o — 
neli jednocześnie państw 
Gzymsik. Sr. 


— Miała być ogórkowa! 
X a być krupnik! 
ntosia z góry spojrzała na 

chlebodawców. a 

— Mój szwagier—oznajmiła 
— był za posługacza u waria- 
tów. I on mi powiedział, że 
jak jeden wariat chce jedno, a 
drugi — drugie, to najlepiej 
dać im coś trzeciego, żeby się 
pogodzili. 

To powiedziawszy, z godno- 
ścią wyszła z pokoju! 

Napoleon Sądek. 


kryjówce 


|pobliżu kryjówki i ujęła Jana 
Sztachelskiego, cieślę z Wyszko 
wa. 

Ustalono, że Sztachelski jest 
zawodowym złodziejem. Prze- 
bywał już trzykrotnie w więzie 
niu pod śledztwem jako podej- 
rzany o dokonywanie napadów 
rabunkowych. Ponadto ustalo- 
no, że utrzymywał on kontakt 
z Józefem Balem i Janem Kar- 
pińskim bandytami poszukiwa- 
nymi przez policję. 

A 
Stan zdrowia ks. luliany 
HAGA. W stanie zdrowia ks. 
Juliany, następczyni 
i lenders iego nastąpiło o tyle po 
zenie, A 
Eri a ze zgielkliwego Am: 


więzieniu. 


Przesiedlanie 
Włochów do Libii 


RZYM. Mussolini przyjął 
marszałka Balbo, gubernatora 
generalnego Libii, z którym o- 
mówił szereg zagadnień zwią- 
zanych z masową imigracją 
Włochów. do Libii. Jak słychać, 
obecnie przygotowywane jest 
masowe przesiedlenie 20 tysię- 
cy Włochów. 


Przeżył 105 lat 


CZERNOWCE. W miejsco- 
wości Severin zmarł najstarszy 
człowiek tej części Rumunii 
Vasilica Mihu, liczący lat 105. 

Do ostatnich chwil swego ży- 
cia pracował on osobiście w 


swym gospodarstwie. 


Sztachelskiego osadzono w! 


Jednocześnie lord Runciman 
wydał odezwę do wszystkich 
partyj oraz działaczy politycz 
nych, wzywając ich do zaniecha 
nia wszelkiej działalności, któ- 


ra mogłaby zaostrzyć sytuację 

Joneda, podczas gdy nieznane 
są rezultaty rozmów premiera 
Chamberlaina z kanclerzem 
Rzeszy. 


Mussolini otrzymał sprawozdanie 


o rozmowie Chamberlaina z Hitlerem 


LONDYN. Żądan'a wysunię 
te przez Hitlera są, jak przypusz 


czają w Londynie, tego rodzaju, | 


|że premier nie uważał za możli: 
we kontynuowania rozmów dos 
póki nie otrzyma sankcji gabi: 
netu. Zapowiedź drugiej rozmo- 


wy Hitler — Chamberlain wpły | 


'"neła uspakajająco na nastroje po 
lityczne. 

Rozmowa telefoniczna z Rzy: 
mem prowadzona być miała z 
| Berchtesgaden na zlecenie Hit- 
lera po jego rozmowie z Chame 
"berlainem, celem udzielenia 
Mussoliniemu sprawozdania « 
odbytej rozmowie. 


Złota korona królewska 
nabyta bedzie przez rząd brazylijski 


PORTO ATEGRE. Donos 
szą z Rio de Janeiro, że rzą 
Federalny nabędzie od spadko» 
bierców byłej rodziny królew» 
skiej złotą koronę króla Piotra 
I-go. 

Komisia szacunkowa, powo» 
łana do życia w swoim czasie, 
oceniła ten cenny obiekt na mi 


lion sto trzy tysiące milrejsów 
— jako wartość kruszcu i na 
dodatkowy milion  milrejsów 
wartość historyczną. 

Obecnie k B ie Vargas 
polecił nabyć koronę, lecz tyl- 
ko za cenę wartości rzeczywistej 
|bez uwzględnienia wartości his 
storycznej. 


Zuchwały napad na bank 


Bandyci zrabowali 
MEXICO. 4-ch zamaskowa- 


nych bandytów dokonało nie-| osób z 
napadu na| kowego zrabowali 350 tysięcy 
(stan | peso w gotówce i zbiegli. 


zwykle śmiałego 
bank w mieście Parral 
Chihuahua). 


Bandyci po związaniu trzech 
pośród personelu ban- 


Dla obrony Hankou 
Czang-Kal-Szek wysunął najlepsze oddziały wojskowe 


TOKIO. Komunikat japoński 
donosi, że mobilizując wszyst- 
kie siły dla obrony Hankou, 
Czang-Kai-Szek wysunął na po 
zycje frontowe najlepszy swój 
korpus, składający się z jedno 
stek zmechanizowanych, a do- 
wodzony przez gen. Hu-Tsun- 
Szania. 


Korpus ten zajął pozycje na 
froncie Siannin - Uczang - Da- 


tronu ho-|je. Równocześnie na północny 


brzeg rzeki Jangtse przerzuco- 


że mogła ona być prze | no trzy dywizje gen. Tan-Wen- 


Baja, skierowane na Huangan 


serdamu do jej zacisznego pała. ji Tsiszui. 


cu na wsi w Soestdijku. 


Te właśnie jednostki, t. zn. 


korpus Hu-Tsun-Szania i dy- 
wizje Tan-Wen-Baja mają wy- 
dać Japończykom decydującą 
bitwę do ostatniej linii obron- 
nej. Z kół Kuomintangu komu- 
nikują, że grupa wojsk chiń- 
skich, broniących Hankou, H- 
czy koło miliona żołnierzy. 


KUPON NA 


BEZPŁATNA 
PORADĘ PRAWNĄ 


Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa v. 


Giraszna zemsta porzuconej 


Kwasem siarczenym wypaliła kochankowi oko 


Przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi stanęła Adelina Wek- 
wert, zatrudniona od 6 lat w 
fabryce Biedermana w charak- 
terze przeglądaczki towarów. 

W 1935 roku Adelina Wek- 
wert poznała inż. Brausa, który 
pracował w tejże fabryce. Za- 
wiązał się między nimi stosu- 
nek intymny, ale po pewnym 


czasie Braus zerwał z przyja- 
ciółką i unikał jej. 

Zrozpaczona Adelina Wek- 
wert postanowił się zemścić na 
kochanku. Dnia 7 maja b. r. 
na ulicy Wolbromskiej napadła 
na niego i oblała mu twarz kwa 
sem siarczanym, wypalając pra 
we oko i szpecąc twarz. 

Na rozprawie Wekwertówna 


tłumaczyła się, że działała w 
stanie akc podniecenia. 
Braus uwiódł ją, przyrzekając 
się z nią ożenić, a następnie pa- 
rzucił ją i starał się o to, aby 
straciła pracę. s 

Sąd po rozpoznaniu sprawy 
skazał Wekwertównę na 3 lata 
więzienia i zasądził 500 zł. po- 
wództwa na rzecz P.C.K. 


POWIEŚĆ 


ENSACYJNA 


Seweryn Poradzki, słynny przedsiębiorca budowlany 2 
poza tym znany kobieciarz zapoznaje w Warszawie tajemnie 


czą kobieię, która oczarowała go swą urodą. Milioner zapos 
mina o swej żonie i dzieciach i pozwala wciągnąć się przes 
wrotnej kobiecie do bandy przestępców, działającej pod 
przykrywką tajemniczego Bractwa Białych. Banda ma na 


swym sumieniu szereg morderstw, a gdy Poradzki pragnie po 
niewczasie wycofać się, zostaje przez nich porwany. 

Herszt bandy znany architekt inżynier Hetman - Het- 
mański pragnie zgładzić Poradzkiego — napotyka jednak na 
opór Ireny, pięknej kobiety, której zadaniem jest właśnie zwae 


biać szereg mężczyzn do zbrodniczej działalności. Wobec tee' 


go Hetmański wyszukał artystę Slawetę, który z wyglądu jest 
niezwykle podobny do Poradzkiego. Pietmański znał tajemnie 
cę życia Slawety, a mianowicie: morderstwo, które ten popel- 
nii i zataił: wobec tego począł go SZantażować, chcąc zmusić 
go do odegrania roli „Poradzkiego”. 

..Slaweta zgodził się na propozycję Hetmańskicgo, udał 
słę do jego domu, gdzie dokładnie wystudiował rolę Sewery- 
na Poradzkiego. 

Pewnego dnia turyści w górach odnaleźli omdlałego Poe 
radzkiego. Przeniesiono go do sanatorium, a komendant po» 
Licji zawezwał telefonicznie do Zakoawy. 

Poradzki udał się do biura, gdzie przyjął inspektora 
Puchałę. Opowiedział mu o jakiejś tajemniczej damie, ale 
w opowiadaniu, przeplatanym prawdą : kłamstwami, unikał 
wszełkich. szczegółów, które mogłyby wprowadzić policję na 
trop Ireny. Wreszcie Puchała zapytał: 

— A jak to było owego wieczora, gdy pan nagle 
zniknął ? 5 

Ale gdy tylko „Poradzki“ wysunął dłoń po no- 
wego papierosa, zapytał go znowu inspektor Pu- 
chała: 1 

— Panie dyrektorze, jak się pan czuję? 

— Zupełnie dobrze... Nigdy nie wyobrażałem 
sobie, że człowiek jest to tak skomplikowane i 


dziwne stworzenie... 
— Tak, tak panie Sewerynie, człowiek to 
skomplikowane stworzenie pragnie Puchała 


— 


przejść do sedna sprawy. — A w jaki sposób wy- ` 


szedł pan, panie dyrektorze, owego wieczeru z do- 
mu? 

-— Sam nie wiem... Dużo o tym myślałem, ale 
we mogłem sobie tego wyjaśnić... 

— Może uśpili pana? 

~ Nie wiem... 

i »= Dokąd pana zabrali? 8 

= Panie inspektorze, gdybym zdawał sobie 
„grawę z tego, dokąd mnie prowadzą, nie pozwolił- 
bym siebie wieźć.. Może pan mi powie, gdzie by- 
łem? 

-— Ale o tym, że następnego dnia wieczorem 
był pan w jakimś publicznym lokalu w Katowi- 
each, zapewne pamięta pan dobrze... 

„Poradzki" spogląda na niego zdziwiony. 

— Byłem w Katowicach? Po co? 

— Był pan tam z tą czarną damą. 

~ Byłem z nią w Katowicach? — jest zdumio- 
ny „Poradzki”. 

— Tak, widziano tam pana. To był pierwszy 
slad... 

— Byłem z nią w Katowicach? — dziwi cię 
coraz bardziej „Poradzki'* — i mówi jak we śnie. 
— I nikt mnie nie wyzwolił, nikt nie zaopiekował 
się mną? 

— Ależ, panie dyrektorze, przemysłowiec, 
| RTR m js moon | 


Polepszenie sytuacji pracowników samorząd 


WSPGŁCZESNA OSNUTA NA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


który pana widział, nie miał pojęcia o tym, co pan 
przeżywa... Ten pan sądził, że to pańska kochanka, 
z którą pan chciał ukryć się... 

— Mój Boże, któż tak mógł sądzić o mnie... 
Ach, sam podpaliłbym stos, na którym by ją spa- 
lono żywcem... Któż to mnie w jej towarzystwie 
widział?.. > 

-— Fabrykant krakowski, Wacław Młocińħski. 
Zna go pan dobrze... 

— Wacław Młociński? Oczywiście... 
jemy ze sobą w stosunkach handlowych... 

— Tak, tak, otrzymaliśmy wiadomość od tego 
człowieka, i bardzo nas to ucieszyło, bo sądziliśmy, 
że spotkał pana ten sam los, co Zablukę... 

.— Panie inspektorze, nie wiem, czy nie bylo- 
by to. dla mnie znacznie lepiej — westchnął ,„Po- 
radzki". 

— Nie nałeży tak sądzić, panie dyrektorze. 
Po gorzkim rozczarowaniu staje się człowiek mą- 
drzejszy, bardziej doświadczony. Powinien pan być 
szczęśliwy... Czy nie pamięta pan tego, że był pan 
w Katowicach? 

— Nie... 

— Nie widział pan przemysłowca Młocińskie- 
go? Przecież by! pan razem z nim w jednym i tym 
samym lokalu... 

— Mój Boże. czyżbym zwariował? 

— Niestety, był pan na pewno w Katowicach, 
pan Młociński chciał zbliżyć się do stolika, przy 
którym pan siedział w towarzystwie tej czarnej da- 
my, ale ona uprowadziła pana szybko z lokalu,.. 
O, teraz dopiero zrozumiałem wiele rzeczy... 

— Co takiego? — zapytał zaciekawiony „Po- 
radzki”, | 

— Szkoda, że nie zna pan jej nazwiska... A co 
było po tym, panie dyrektorze? Dokąd wyjechała 
z panem z Katowic?  ă 

Poradzki zamyślił stę i po chwili odrzekł: 

-— Gdybym wiedział... 

— A więc nie pamięta pan nic... 

— Pamiętam tylko, że przeszedłem straszne 
katusze... Miałem związane ręce i nogi... Kilkakrot- 
I 


Pozosta- 


nie czułerń na sobie jakieś ukłucia... Mój Boże! 
- "= A czy pamięta pan, że był pan w jakiejś 
wihi -w Mikułowie? 
— Gdzie? — zapytał „Poradzki“ tak, jak gdy- 
by po faz pierwszy słyszał nazwę tego miasteczka... 
— W Mikułowie, obok Katowic, w pustej willi. 
— Ja byłem w jakiejś willi? Pamiętam, że by- 
łem zamknięty w jakimś małym okratowanym po- 
, koiku... — zawołał rozgoryczony „Poradzki". 
Puchała jest rad, że Poradzki przypomniał so- 
bie ten pokoik, co świadczy o tym, że pamięć jego 
działa z powrotem dobrze... Wyjął z teki fotogra- 
fię zidiociałego chłopca i zapytał: 
— A czy pamięta pan tego młodzieńca? 
„Poradzki* przyjrzał się bliżej tej fotografii. 
Czoło jego zmarszczyło się. Jak gdyby usiłował 
przypomnieć sobie coś. W końcu zawołał: 
— Tak, tak, ten chłopiec chciał mnie ratować! 
On to przynosił mi jedzenie. 


Ni. 261. 


Puchała jest teraz niezwykle zadowolony: 

— Właśnie w tym pokoiku? 

— Tak, właśnie w pokoiku, gdzie mnie zam- 
knęła.. Chciałbym go wynagrodzić! Gdzie on jest 
teraz? 

Puchała puszcza to pytanie mimo uszu. Po co 
ma znowu go martwić i przypominać obecny jego 
stan. 

— Cóż pan sobie jeszcze przypomina... 

— Nic szczególnego poza tym że byłem w 
okropnej sytuacji... Nie raz myślałem o śmierci... 

— Czy pamięta pan o liście, który pisał pan 
do swej żony? 

— Ja pisałem list? 

— Tak jest. Czy nie pamięta pan tego? 

„Poradzki* usiłuje przypomnieć sobie. W koń- 
cu wykrzyknął: 

— Tak, tak, właśnie ten chłopiec wysłał ten 
list... Radził mi napisać, ale obawiałem się o niego 
io siebie... Ale zdaje się, że jednak list napisałem... 

— Oczywiście, napisał pan list. Oto mam ten 
list przy sobie — wyjął Puchała z teki list. — Dzię- 
ki temu mogliśmy pana szukać, niestety, za póź- 
no... 
„Poradzki* zaciekawiony czyta list, o którym 
nie zapomniał mu donieść Hetman - Hetmański. 
A gdy go odłożył, powiedział: 

— Tak, panie inspektorze, wszystko oddałem 
temu chłopcu, bo mi obiecał wysłać ten list... Ale 
sądziłem, że mnie oszukuje... 

— Nie, nie oszukał pana, ale czarna dama wy- 
wiozła pana tego samego dnia dalej — słucha da- 
lej Sławeta - Poradzki dzieje swego uprowadzenia. 
-— Dokąd pana wywiozła? 

— Nie wiem... 

— A więcej nie spotykał pan tych zamaskowa- 
nych bandytów? 

— Nie, ale nieraz słyszałem przez zamknięte 
drzwi odgłosy rozmowy w sąsiednim pokoju... Roz- 
mawiała z jakimiś mężczyznami, być może z tamty- 
mi. 2 

— Czy często słyszał pan te rozmowy? 

— Kilka razy... 

— A czy nie udało się panu spotkać ich, uj- 
rzeć ich twarze? 

— Nie, zresztą nic mnie to nie obchodziło, my- 
ślałem o jednej rzeczy: jak najprędzej chciałem się 
wydostać... 

— Panie dyrektorze — zapytał nagle Puchała. 
— Niech mi pan powie, czego chciała od pana ta 
czarna dama? 

"Widząc, żę Porądzki waha si i 
dodał Rata WF „wak se edpoviedzią. 

— Dałem przecież panu słowo honoru, że 
wszystko pozostanie w tajemnicy... Ale dla dobra 
śledztwa nie wolno niczego ukrywać... A więc? 


— Chciała — odrzekł Poradzki — bym się z nia 


pobrał, bym rzucił dla niej moją żonę... 


— A wtedy powiedziałaby panu o 
wszystko? 

— Nie wiem, ale dłużej nie mogłem patrzeć 
na tę bestię... Po tym wieczorze u mnie w mieszka- 
niu miałem tylko jedno pragnienie: udusić ją, za- 
rmordować... 

— A dokąd pana po tym zawiozła? 

— Gdybym wiedział! 

— Nie widział pan, dokąd pana prowadzą? 

— Sądzę, że byłem stale usypiany... 

— A w jaki sposób zwolniono pana? 
tał Puchała. 


sobie 


— zapv- 


(Dalszy ciąg jutro). 


owych 


jest naglącą potrzebą — Domaga się tego Walne Zgromadzenie w Jaremczu 


Na odbytym ostatnio w Ja» !raz zwrotu opłat i wpisów szkol!sce innych świadczeń, pobiera: 


cjonamuszów administracji pu» samorządowych. 


remczu walnym zgromadzeniu | nych; 
delegatów Związku Pracownie 
ków Samorządu Terytorialnego |wych w tej wysokości, w jakiej 
w jednej z licznych a donio- 
słych uchwał odżyła znowu nie | 'iuszom państwowym. 
wykle paląca kwestia głodo» 


tych pracowników. 

PALĄCE POTRZEBY 
Celem przyjścia pracownie 
kom samorządc wym z radvka 
ną i niezbędną pomoca — Wal 
ne Zgromadzenie Delegatów 
domaga się: 

1) przywrócenia pełnego do: 
datku komunalnego; 

2) przeprowadzenie generale 
nego oddłużenia pracowników 
samorządowych przez umorzeż 
zie udzielonych pracownikom 
ozzyczek i zaliczek na uposazeż 
ie, a w najgorszym razie razio 
enie spłaty, zadłużema na dł:= 


SE 


morządowych i, trzeba 


przy» 
znać, że ządania jej 


są ze 


co więcej — w chwili obecnej 


nych pracowników 
stracji państwowej. i 
SILA ZLEGO NA JEDNEGO 
| Piszemy w „chwili obecnej”, 
ħoć bowiem twierdzenie, 
pyła ona "iecykolwiek lepsza od 


iż 


| *twowych jest gruba przesaca, 

ito jednak pamiętamy przecież 

|czasy, kiedy uposażenia były 
3) przyznanie pracowmkom »rzynaimviej zrównane. Zrówe 
samorz owym © PTVSZAŃMIEÓ =a-ja to mé pe samintn 

eae e Oh das *a a 

kół naństycwyzn 1 Samorząć ku komunalnego dla pracowni: 


lewych średnich ; wyższęch e ków samorzadowwch, na mier 


ponow 


4) przyznanie zniżek kolejo+ stwowych. 
przyznawane są one funkcjonae ściśle zasady zrównania uposa» 


a" „5, ,, Tak brzmi w skrócie uchwae że, kiedy dla celu zachowania 
wych uposażeń olbrzymiej rze» jłą pracowników związków sa*|równowagi budżetu państwa 


| 


jest znacznie gorsza, aniżeli in.] 
adminie| dnak tego—nieczadlugo odebra: 


I 


| sytuacji funkcjonariuszów pań: 


nych przez pracowników pań: |blicznej do wyższego uposaże» 


Zawsze przestrzegano u nas 
ne szczebłowanie w  uposaże- 
niach pracowników i członków 
zarządów związków samorzado 
wych, 


POKRZYWDZENI PRA- 


zeń. Działo się to i wtedy tak — 


zaszła potrzeba zredukowania! 


' juposżeń funkcjonariuszów pań COÓWNICY SAMORZĄDO:- 
wszech miar słuszne. Sytuacja stwowych. Jakkolwiek pracow. F 

uposażeniowa tej rzeszy ` prae |nicy samorządowi nie pobierali. W7 reku 1955 wprowadzono 
cowników nie jest bowiem istot 
nie pozazdroszczenia godna 1— 


swych uposażeń ze Skarbu, to nowy system uposażenia funk» 
jednak w imię tego właśnie -jonariuszów państwowych i 
zrównania” i ich nie oszczędzi jod tego rok rocznie po kilka: 
v nożyce redukcji. Mało ie- | dziesiąt tysięcy tych łunkcjona: 
riuszów otrzymuje awanse. „Me 
no im również dodatek komu- w odniesieniu do pracowników 
nalny. samorzącowych utrzymano, 
Było więc to już drugie z ko | niestety, nadal moc obowiązują 
"i „o”rojenie” gaż samorzą: cą owej krzywdzącej ustawy. 
dowców, — i tu wziął swój poz| Aby zmienić ten nienormal= 
czatek pierwszy wvłom o zaSas| ny stan rzeczy i usunąć Wyrząć 
dzie „zrównania uposażeń”... |dzoną pracownikom „samorzą: 
Drugim takim wyłomem by: jłowym krzywdę, pos. A. Pa- 
ia sprawa awansów, , cholczyk zgłosił w dniu 1 lute- 


Kiedy w okresie oszczędno: ro rb. do Jaski marszsł:ow= 

> Wy -affdwykh „padelwa: «zee (Micjeprościeł ustawy, przywrać 
M . M ja dniowy: Pane awzżnse w 

obowiązujących przepisów 'o szczeblowaniu pracowników i 


automatycznym awansie funko <rianków zarządów zwiazków 


nia, wówczas zawieszono rów» | misja 
mez tą samą ustawą automatycz stracyjna 


Ńozpatrując tę sprawę ko- 
samorządowo =» admini- 
uchwaliła jednak 
zgloszony w międzyczasie kont" 
projekt, który raczej jeszcze 
bardziej pogarszał sytuację pra 
cowników samorządowych, wo 
bec czego pos. Pacholczykow. 
Rie pozostało nic innego do zro 
bienia, jak tylko prosić p. mat 
szałka Seimu o nienadawan): 
sprawie dalszego biegu. 

Tak oto utkwiła na martwym 
punkcie paląca sprawa głedo- 
wych uposażeń pracowników i 
członków zarządów związków 
samorządowych. 

Ale' miejmy nadzieję, że ze 
wszech miar słuszne żądania 
zgromadzenia w Taremczu tym 
Juz razem znajdą istotnie ocze: 
"iwany ad wiek u czynników 
reństwowych, 

(a) 


DZIEŃ BIAŁEJ 
MAĄARGERITKI 
ZŁÓŻ OFIARĘ 

NA WALKĘ Z GRUŻLICA 
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ska, Wochy pod W-wa: Gucia Hotot odpowiedni użytek. 


Pierwsze obliczenie głosów, „ 6— szym miejscu znajduje się Wie *k | | c owi i | : 
jakie napłynęły w ciągu dwóch w ę BATIAŻ; Im sia Świątnicka ze 105 głosami. 8 Asen dyszy PEL „Nie jest zd kipodjnęś i; że 
dni głosowania dało następują” „AZS 6 A teraz podajemy drugą i 0%! ówna, Piaseczno — Zalesie: Hen: j niezależnie o see ie SU 
cy rezultat: PORA " stanie listę kandydatek, wyróż ' ryka Sydny, Żyrardów: Irena Rozen-; SU 1 plebiscytu, niejedna z 

Nr 1 — 28 głosów n 29 — 8 u nionych przez Komisję Kwalie i berg, Aleksandrów; Irka Dmechowe | dydatek może otrzymać zapro- 

«3-85, TE ZadŹ a 20 ;fikacyjna. | ! ska, Wawa; Krysia W Ewa: szenie do próbnych zdjęć fil- 
„a= 20, DRUGA LISTA ODZNACZONYCH | Seezno; Melania Dabrowska, Wa: | nowych. 

KANDYDATEK PRZE KOMISJĘ | Felicja Zwierzchlewska, W-wa; 

sag p. a p> gódka Wiśniewska, Legionowo; Dac|. 

Kalendarz dnia | |: 5-5 DLL APALIBACENĄ"- A a vl| upo toco= Fimo 

2 i y A a 4 Irenka Ardinar, Wewa; Krysła Wa! Io lewek > a Mams je wy 
SOBOTA k 2 A t 4 | Techa, W-wa; Krysia Chmielek, Kra- Try sl Abank TRA Feika mif 
n ESY * 5 LA: a Ag" AE ka, Kraków; Ziutka ST EH M MŚ CIERZÓWS o 

Stygm a >» ppl , icja — a » i A H i ždi MA à T W 
ci wać”. pari nia Delak, W-wa; Lidia Dajnowska. A POTOP, sm mA s | p 

| ciszka. W.wa: Małgorzata Górska ań Władysława Dudukówna. Kraków. Ji o 

4, > Ą ę ; ? , ewa; P 

| S eesiawa Dro | Tałinka Łątkowska, Ter ają p ya że Aer K U £ NW i 
z X AE Ro(błum, Wew; Mhara Urf tych dydatek zostały przeć! A 6; j 

5 Słoń h. 5412 wą ? itre andy: v p ' Oddaję swój glos na 

| zach. 174 (pańska, W-wa; Henia Bartczzkówna, slane do zainteresowanych wy” |! 


zach. 17.48. 
WRZEŚNIA? KET S set. 
mennicze" 22.20, ra:h.13.41 


KRONIGA HISTORYCZNA 
1255 Akt kanonizacji św. Stanisława. 
1374. Pakt  koszycki przyznaje tron 
córkom Ludwika Węgierskiego. 

1462. Zwycięstwo nad 
pod Puckicm. 

1600. Hetm Potocki bije Moskali pod 
Cudnowem. i 

1794. Klęska Sierakowskiego nad Bu 
giem. 

a Zmarł pisarz Józef Korzeniow: 


SKA. 
1915. Niemcy .zajmują Wilno. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Wrześniowa słota. 
Miarka deszczu, korzec błota. 
RADY PRAKTYCZNE: 
Prać wełniane rzeczy w wodzie z 
amoniakiem (na 15 litrów 10 gramów 


| BĘ 


Krzyżakami ' | 


| 


t Wewa; Ziuta Makusówna, swa; 
| Krysia Cieplińska W-wa; Halina Bac 
| ziełska, Fiuszków; Hanks Starczewo 
|) MONT "W. 


Apteki i drogerie. 


Przed kilkoma 


zajdzie potrzeba, zrobią z nic 


| 
twómi filmowych, które, gdy i| 


PRZY CIERPIENIACH wątroby, żołądka, kiszek, nerek lub pęcherza stosuje sie 
ŚWIĘTOJĄŃSKIEGO Ziela Magistra EDWARDA GOBIECA, Warszawa, Miodowa 14. 


wśród Anglików zamieszkując | tanem stały się bardzo naprę'| 


Nr. 


ser aiw 


| Przygoda miłosna sułtana 


și spowodowała konflikt z... Anglikami 


Jego wysokość sułtan Ibra» | która dba, aby w Johare panor : rozstać į za wszelkie doznane 
him znów dał o sobie słyszeć. | wal porządek, była innego zda, przez nią przykrości ofiarował 
tygodniami | nia i stosunki między nią: a suł| jej wspaniałe klejnoty. 


Po wyjeżdzie Lidii sułtan za 


amon.), a materiał nie kurczy się. A Ą cych rezydencję sultana powsta | żone. e. się do Anglików. Jest on 
ia Jyri 5 4 1 łe wielkie poruszenie, gdy dor| Sułtan jednak nie zmienił! wprawdzie wielkim  przyjacie- 
Poradnia zytiowa pozyt R z wiedziano się, że sułtan przepę: | swojego postanowienia, nie |lem Wielkiej Brytanii, ale spo 
` H a ka w deit swoją żonę Szkotkę z wpuścił żony do pałacu i szkot|sób zachowania się Anglików 
Roifa Neisona " 231 KB R Y7 chodzenia. Sultan Ibrahim jest|ka, której sułtan ofiarował |w jego państwie i mieszanie się 
Pomorzanin 156, Jest Pan z natury AA TI a wage władcą w państwie mahomee | znaczne odszkodowanie, spako |do nieswoich spraw, oburzyła 
bardzo porywczy i radłę Paaju pe”! 9 140 EH iR p | tańskim i uważa, że „kazdej wała rzeczy i opuściła Johare. „| go do głębi. i zerwał z nimt 
niecznie się cpanować, gdyż wyczue - 43 34 i chwili może się ożenić i orwo:! Sułtan chcąc załagodzić jakoś | wszelkie stusunki, ! A 
wam tragedię na tle sporów rodzine 5 rę. 2 „ dzić zgodnie z przepisami jego |tę nieprzyjemną sprawę, ofiaroj Przede wszystkim nie przyj: 
sb; siej majątek. Groźbą czy też pron) =. weiss c: religii i tradycjami swego kraej wał 500.000 funtów na rozbue | muje angielskiego gubernatora, 
r fe m, A IE ciep, j nie A zatem, dziś na pierws ju. Brytyjska administracja, | dowę Singapore jego milogna Siz Seitens dhome i gdy Er 
nu zapisał. i : $ ) ' rz szia wkrotce w|w azen urodzin owe 
_ zapisał. Wiem że czuje się Pan Siepaięt! le gdy sułtan spro | dał u siebie przyjęcie, sułtan w 


pokrzywdzony, przyznaję, że ojciec 


Rozpoczęcie wojen 


Į wadził do Johore na miejsce 


dał się do kina. Ponadto wydał 


zk się wii mee sympas k ad 
4, ale przecież szkoda niszczyć so- . = m, swej poprzedniej żony, która |kilka zarządzeń, które dotklie 
bie życia i przez mściwość dodastać przypada cześciej na miesiące letnie była zwykłą biuralistką Lidię wie dają się we znaki Anglie 


się do więzienia na dłuższy okres. 
Po wyjściu z więzienia nawe- majątek 


Panu nie pomoże, zawsze Pan będzie | chają najczęściej wojny? Przy œ 


wytykany palcami i traktowany ina- 


luty) są najmniej  przychye 
ne dla driałań wojennych. Śnieg 
i mróz utrudniają ruchy wajsk, 


W jakiej porze raku wybu- 


becnym stanie uzbrojenia, dobre 


Hill, piękną tancerkę, wyczere 
pałą się cierpliwość Anglików 
i wypowiedzieli sułtanowi oc 


| 


kom. i 

Od lat pozwalał na części te 
renów otaczających jego połać 
grać Anglikom w golfa, poza 


czej aniżeli ludzie, którzy mają zaj dnogi i pogody mają wielki, utrudniają dowóz pocisków dla| twartą wojnę. 
wj + Świ Jeszcze | wpływ na rozwój działań wojen. | aztylerii, a co najważniejsze krę| Piękna Lidia, córka podofi+jtym w jego ogrodach mogły 
wę "waka ke > cera brytyjskiej marynarki, or|dzieci angielskich rodzin bawić 


cić wszelkie złe myśli którymi jest o- nych. 


becnie Pański umysł zaprzątnięcy. 


UPAŁY! 


Nie martw się 
i stosuj yy 


Sukienka Ci się zniszczyła pod pachami 
Ręce masz wilgotne? Nogi Ci się pocą? 


DINOL” 


pują ruchy tanków i s 

dów niezbędnych podzzas woje 
ny „błyskawicznej”. Szczególnie 
utrudnione jest prowadzenie 
wojny żimą w miejscowościach 
górzystych, jakim naprzykład SĄ 
pograniczne tereny  Czechoslo» 
wacji. Krótkie zimowe dni utrud 
niają bowiem nawet działalność 
sluzby łączności i: wywiadu. 


Z tego względu zimowe 


miesiące (grudzień, styczeń, 


—- płyn przy poceniu pach 
— proszek przy poceniu nóg 


czarowała kochliwego władcę 
wschodniego, jak tylko ge, 
ją na deskach scenicznych wy» 
twornego kabaretu londyńskiec 
go Grosvener House. Po przed 
stawieniu sułtan wysłał do niej 
zaproszenie, prosząc. aby przys 
była do niego do Johore. Zae 
proszenie to zostało przyjęte i 


się swobodnie. Obecnie sułtan 
zabronił Anglikom wwchodzić 
do jego ogrodów, a na terenach 
do golfa kazał zasiać krzewy 
i drzewa. 

Anglicy w Johore byli do 
żywego oburzeni tymi zarza- 
dzeniami i w w miejscowym 
klubie odbyli ahea Ae wie: 


Na I $ TT TT TT R Ta Ta TT wów r RIC A Lidia va 2 natką. udały się |ce. Saltan Iek, nie przejął 
| e E E E 2: ina wschód pelne nadzici. się tym. Oświadczył, że w Jo: 
ma ej wokandzie... oP kirni listopad), sa mi W Johore przybyłe zostały |bore nie będzie się już graz 
REN, powiećniejsze doj wprawdzie przyjęte przez sułe |ło w golfa i wyjechał do Euro- 


Biedny koń 


Czyli: „O ludziach i zwierzetach” 


p AE.) — Szanowanie panie ' 
romberg — uśmiechał się do las, może to jakaś pomyłka? O 


| 


telefonu pan Z'ełonyłas, — Co 
stychać u pana? 
— Dziękuję. Stara bieda. A co 


prowadzenia wojny. Sprzątnięte 
pola ułatwiają ruchy wojsk i 
działalność wywiadu. Tylko 
ciągle mgły i deszcze uidudniają 
nieco operacje wojenne. 

Jeszcze odđpowiedniejszýymi 
miesiącami sa“ miesiące wioszy- 
ne (marzec, kwiecien, maj), 
szczególnie dła napadającej stro 
ny. W tym czasie zaciąsmięte na 


— Kona! Oj, panie Zielony» 


którego Kona panu chodzi? 
— O Samuela Kona. 
— O tego z okiem? 


tana » wielką radością, mimo to 
ze Lidia czuła się nieswojo w 
Johore. Kolonia angielska ode 
nosiła się do niej wręcz wrogo, 
a administracja brytyjska ogłos 
siła bojkot towarzyszki sultana. 
Postanowiono, że ani jeden 
członek brytyjskiej kolonii nie 
przyjmie zaprószenia sultana i 
nie odwiedzi go. 


PY. 

„W jego państwie krążą plot- 
ki, że udał się do Europy za 
piękna Lidią, za którą silnie tẹ- 
skni. 


Niezwykła lampa 
Na zjeździe angielskich inży» 
nierów zatrudnionych w elek: 


słychać ion: r Ao 1 Ó i 
aye: nS Die Ko | — Nie. O tego z nosem, | jesień roczniki są doskonale wys] Sułtan nie przejal się tym trowniach, który niedawno od- 
oszukali. Kupił sobie niedatho K a nie mogę! — Samuel y èwiczone. zbytnio i chcąc uprzyjemnić 4 e D, pan. 
- on! Taki przyzwoity człowiek| {etnie miesiące (czerwiec, li. |czas swej ukochanej, zaprosił M. Aldington wygłosił niezwy- 
MĘ > kle ciekawy referat o pracach 


konia, to już kona. 
— Kto? 
— Kona koń. 
[= Nie rozumiem co pan mé- 
Wi — zdziwił się pan Bromberg. 
— Konia 
bye? 
— Nie konia, tylko kona. Po» 
działem: koń kona. 


se 


wi 


koń? Jak to może, zumiesz pan? Kona kon! Koń|ypą - 


i kona! 
— Kon nie kona! — wrzasnał 
pan Zielontlas. z 
-— Tylko? 
— Tylko koń kona! Ni: ros 


t piec, sierpień) najbardziej się ną 
dają do rozpoczęcia działań woo 
jennych. I właśnie z tego wzglę: 
du większeść . wojen rozpoczęła 
siędatem. Maustrosniemiecka woje 

+ roku 1866 wybuchnęła 14 
czerwca, francusko » niemiecka 
2 ryku 1870 — 19 lipca, pierwsza 
wojna bałkańska — 8 paździer» 


Kona kona! 
— Kan konia lona? ~ 
Pan Zie!lonvl:s jeknal, 


do swej rezydencji piękną tane 
cerkę z Singapore. Anite. Gdy 
administracja brytyjska w Joe 
hore dowiedziała się o tym, wy 
słał depeszę do tancerki, radząc 
jej, aby odrzuciła to zaprosze: 
nie. Tancerka nie chcąc zadzie» 
rać z władzami bryjskimi, zaz 
stosowała się do tej rady i 
proszenią nie przyjęła. 


zas: 


przeprowadzanych obecnie w la- 
boratoriach zakładów Siemensa 
nad lampą, która daje światło 
20.000 świec na jeden centy- 
metr kwadratowy. Dla porów- 
nania referent zaznaczył, ze słoń 
ce daje światło 150.000 świec na 
jeden centymetr kwadratowy. 


|Jeśli uda się wyprodukować te: 


— . . . è O A= t: > 24 p 
Biedny kry azi Fot PR. Ha R: Nie Kon konia. Tylko| aika 1912 res es — 28-80 | Tymczasem pobyt w Johore jgo rodzaju lampę, możnaby ją 
} zogo on Kor] TU a, a anon nie WIESZ, | zemyca 1913 roku, wojna świze T EJ : ; PRE E : ee A 

na? Przecież wczoraj był zdrówļ 3" ja isvis że fo nie pan Lona ENIE: lica 1914 ks ży ka: stawał się dla Lidii każdym | było zawiesić na wysokości jeď- 


jak ryba? 
? — Kon nie kona! Tylko koń 
<ona. Kona koń Kona! 
P Kona Kon i kona?! Jak 
lugo to już trwa?! Przecież nie- 
dawno go widziałem?! 

— Kogo?! 


— 


Kona koń 


= 


pańska waina domowa — 18-go 
Ą lipca 1936 reku abisyńska w po 

£a powyzsze oświadczenie | czątkach października, chińsko „ 
fanąl pan Zieionylas przed Sąs |iapońska — 13 sierpnia. Tylko 
dem. Sad jednak nie dopatrzył | japońsko 2 rosyjska wojna wyż 
się w tym żadnych cech cl 'esylbnchła wczesną wiosna 1904 
i oskarżonego uniewinnił. E rokit A 


tylko ten biedny 


e 


2 


dniem nieznośniejszy i postano 

wila opuścić rezydencję sulta- 

na, aby udać się do Europy. 

Gułtan bagal ja, aby nozostała 

Lidia jednak nie chciała się na 

to zgodzić, Zakłopotany sułtan 
r 


i 
m 


moe euo a GETEŃWY s 


re ukochanej. musiał się 


nego kilometra i za jej pomocą 
oświetlić całe miasto. Miałoby 
to również kolosalne znaczenie 
podczas wojny. W razie bo- 
wiem ataku powietrznego moż- 
naby było zgasić lampę i za 


oho- |jednym zamachem pogrążyć ca: 
nią Ile miasto w ciemnościach. 


Str. 6. 
WERE aa 


m e wą w W ma mm 


Narada Chamberlaina z Hitlerem 


wiózł do Berchtesgaden nowysensie ogłosił w „Petit Parisien“ 


(Początek na str. 1-ej). 

Kanclerz Hitler powitał swe: 
go gościa na progu domu. Przed 
rezydencją ustawiona była kom 
pania honorowa straży przybo» 
cznej. 

Po przywitaniu się z kancle: 
rzem Hitlerem, wszedł premier 
Chamberlain na zaproszenie kan 
clerza do hall'u rezydencji, gdzie 
zasiadł wraz z towarzyszącymi 
mu osobami do herbaty. 

LONDYN. Pierwszy kontakt 
Chamberlaina z Hitlerem przys 
brał obrót zupełnie niespodzie» 
wany. 

Wbrew pierwotnym zamiae 
rom rozpoczęcia formalnych ro» 
kowań dopiero w piątek į po» 
święcenia czwartkowego wieczo 
ra ną nawiązanie osobistego 
kontaktu Chamberlaina i Hitle 
ra, obaj mężowie stanu od razu 
weszli w tok sprawy i odbyli 
trzygodzinną rozmowę. 

Po tej rozmowie krótko po 
8:ej, Chamberlain powrócił do 
swojego hotelu i spożył kolas 
cję ze swoim otoczeniem. 

W piątek wczesnym rankiem 
premier jski udaje się z 
powrotem do Londynu i spo» 
dziewany jest w stolicy około 


{sej po poł. Wa Chat 
o przybyciu er 
laina do Dósazas odbyć się ma 
specjalne posiedzenie gabinetu, 
na którym Chamberlain złoży 
kolegom gabinetowym sprawo» 
je o rozmowie z Hitlerem 
i przedstawi propozycje, wysu: 
nięte przez kanclerza Hitlera. 
Premier Chamberlain po pos 
wrocie odbędzie naradę z pre: 
mierem Daladier i ministrem 
Spr. Zagr. Bonnetem, którzy 
mają paui do sei N jeez 
cze w ieżącego tygodnia. 
| Chamberlain oświadczy. 
dziennikarzom angielskim, któ: 
rzy mu z Londynu towarzyszą, 
że rozmowa z Hitlerem była 
bardzo przyjazna i że powróci 
on do Niemiec dla dalszych 
rozmów z Hitlerem w najbliż: 
szym czasie, możliwe, że za pa: 
rę dni. ale to następne spotka: 
nie nie odbędzie się w Berch« 
tesgaden, lecz gdzieś w półdro: 


PARYŻ. W Paryżu twierdzą, 
łe premier Chamberlain za- 


plan rozwiązania sprawy cze-|L. Bourgues, dziennikarz uwa- | przesłał premierowi Hodży des 
przewidujący |żany za wyrażającego opinię 


chosłowackiej, 


plebiscyt, który by się miał od- | ministra Bonnet'a. 


być pod kontrolą międzynaro- 
dową. 


Informacje w powyższym 


Przeciw projektowi plebiscy- 
tu wypowiadają się obecnie ka- 
tegorycznie jedynie komuniści. 


Nr. 261. 


Parlament praski zamknięty 


PRAGA. Prezydent Benesz | 
kret, zamykający sesję obu izb 
parlamentu z dn. 16 września. 

Czeskie Biuro Prasowe wys 
jaśnia powody zamknięcia sesii 
parlamentu. 


Mobilizacja w Czechosłowacji 


Obszzr Sudetów zamieniony w obóz wojenny 


KARLOVE VARY. Powoływanie 
pod broń rezerwistów przybrało w 
Czechosłowacji w ciągu środy i 
czwartku duże rozmiary, tak, że w nie 
których zakładach fabrycznych pos 
nad połowz personelu opuściło wars 
jszłaty pracy. 

Powołania te odbywają się na ca- 
łym terytoruim Czechosłowacji i obej 
mują wszystkie ro począwszy 
od rocznika 1894. 

Koszary wojskowe nie są zdolne 
pomieścić powołanych rezerwistów. 
Władze wojskowe rekwirują wobec 
tego hale gimnastyczne, sale restaura 
cyjne, hale targowe, a częściowo tak 
że i szkoły. 

Ulice są formalnie zapchane długi- 
mi wężami zmot-ryzowanej formacji, 
wśród których przeważają oddziały 
pancerne. W rejonach bezpośrednio 
sąsiadujących z granicą, panuje nader 
ożywiony ruch oddziałów wojsko» 
wych, przystępujących do obsadza: 
nia umocnień p-lowych, do których 
nieustannie napływają transporty as 
municjł 

Nieomal wszystkie mosty oraz waż 
ne skrzyżowania szos zostały obsa- 
dzone przez wcjsko. 

Wprowadzona  zosłała ścisła kon” 
trola przechodniów oraz ruchu kos 
łowego. Prawie wszystkie samochody 
ciężarowe, amnibusy oraz większość 
samochodów osobowych i motocykli 
zarekwirowano dla wojska. 

W rejonie Rumburg, Morawska 
Ostrawa oraz Varnsdorf zabezpieczo” 
no i zamknięto szereg szos przez zas 


łożenie ruchomych zasieków z drutu d 


ł 
ły 
Cele 
kich. 


kolczastego. Wszędzie widać oddzia- 

saperów zatrudnionych rozkopy+ 
waniem szos oraz zakładaniem ładun 
ków wybuchowych przy mostach. 

elem zagwarantowania terminos 
wej dostawy aprowizacji oraz amuni 
cji, zarządzono szerokie rekwizycje 
wozów oraz koni u chłopów sudec» 

c 


Szkoły są nieomal w całym kra 
sudeckim zamknięte. Rodziay urzęde 
ników czeskich oraz strażników gra- 
nicznych w większej części przewie: 
ziono w głąb kraju. Nauczyciele craz 
urzędnicy, którzy pozostali na miej: 


scu, przydzieleni zostali do lokal: 


nych oddziałów żandarmerii. | 

Szczególnie silne oddzialy wojskos j 
we skoncentrowan> w pobliżu Flei- 
schau, Jachymow, Altenau, Kraslice, | 
Karlove Vary i Cheb. 

Główna ściana oporowa wielkie za | 
pory wodnej w Usti nad Łabą, zosta 
ła przez saperów podminowana. Zwa 


|ju w Sudetach, ale także dla saks-ńr 


żywszy, że zapora w”dna wskutek o- 
słatnich deszczów jest całkowicie zas 
pełniona wodą , że ewentualne 
wysadzenie jej w powietrze mogłoby 
pociągnąć za sobą kałastrofrine skute 
ki nie tylko dla szerokich polaci kra 


skich nizin nad Łabą. l 


Zasadniczo o wydaniu zae 
ządzenia o stanie wyjątkowym 
decyduje parlament. Ze wzglę: 
du na różnolity skład parlamen 
tu i dość silną opozycję, rząd 
chciał uniknąć uciekania się do 
parlamentu i w tym celu wydał 
zarządzenie, zamykające sesję. 

W ten sposób rząd ma wolną 
rękę w ogłaszaniu stanu wyjąte 
kowego w poszczególnych o» 
kręgach. 

O stanie wyjątkowym będzie 
decydować zamiast parlamentu 
— stały komitet parlamentarny, 
który urzęduje w czasie zamknie 
cia sesji. 


ŻASAMY KOLONI! 


32 Arabów zostało zabitych 


wczoraj podczas starć z Anglikami 


LONDYN. — Akcja terrorys- | 
tyczna w Palestynie nie ustaje. 
Plon dnia wczorajszego przed- 
stawia się cyfrą 32 zabitych. 


W wyniku bitwy, jaka roze- 
grała się między powstańcami 
arabskimi a oddziałami wojsko- 
wymi brytyjskimi między Jero- 
zolimą a Hebronem, poległo 20 
powstańców. W walce brało u- 
dział 5 samolotów brytyjskich. 


Poza tym również wczoraj w 
różnych częściach Palestyny za- 
bitych zostało 12 powstańców 
arabskich. 


Jeszcze w bieżącym miesiącu 
wysłane mają być do Palestyny 
nowe oddziały wojsk brytyj- 
skich w liczbie 1000 żołnierzy. 
Wzmocnią one dotychczasowe 
siły wojsk w palestynie, wyno- 
szące 7000 żołnierzy, z którymi 


współpracują dwie eskadry sa- 
molotów. 

Wśród oddziałów, które mają 
być niedługo wysłane do Pales- 
tyny, znajduje się pułk kawa- 
lerii, jeden z dwóch pułków an- 
gielskiej kawalerii jeszcze nie- 
zmotoryzowanej, którego zada- 
niem będzie patrolowanie tych 
obszarów Palestyny, które nie 
mogą być patrolowane przez 
jednostki motorowe. 


Brylanciarze mają nowy sposób 


i nadal okradają naiwnych 


Do przechodzącej ulicą Twar 
a w Warszawie i Ostas 
szewskiej (Podwale 42). zbli+ 
żyło się dwóch nieznanych o% 
sobników, którzy zaproponowa 
li okazyjne kupno brylantów. 

Gdy kobieta oświadczyła, że 
nie reflektuje na kupno, gdyż 
zna się na sztuczkach „brylane 
ciarzy”, oburzeni rzekomi emis 
granci rosyjscy wręczyli jej pier 
Ścionek, prosząc, by udała się 
do któregokolwiek przez siebie 
wybranego jubilera, celem otak 
sowania kamienia. 


na podstawie ustawy o ochronie Republiki 


PRAGA. SA pęt komitet 
ministrów odbył we czwartek 
dwa posiedzenia, z których 
pierwsze rozpoczęło się o godz. 
lése) pod przewodnictwem pre 
miera Hodzy, drugie zaś odbys 
wało się u prezydenta Republi- 
ki Benesza. ! 

W czasie tych posiedzeń rząd 
czeski postanowił ze względu 
na to, że Konrad Henlein zwró 
āe 


KOPENHAGA. W środę 
wieczorem na sali stadionu miej 
skiego w Kopenhadze wobec 
3.000 widzów rozegrany został 
międzymiastowy mecz bokserski 
Warszawa — Kopenhaga. Zwy» 
ciężyła reprezentaagja Warszawy 
w stosunku 10 

Sukces ten jest jeszcze cene 
niejszy, gdy się uwzględni, ze 
mecz był sędziowany jedynie 
przez arbitrów duńskich, gdyż 
Pasturczak, który miał sędzio» 
wać ze strony Polaków, zachoro= 
wał. 
Zawodnicy polscy, jak na pos 
czątek sezonu walczyli bardzo 
dobrze. Wyróżnić należy spez 
cjalnie Czortka, Kolczyńskiego, 
Rotkolca i Kowalskiego. Sobkos 
wiak mimo vorażki wvkazał nie: 


cił się do Niemców sudeckich z 
„dwukrotnym apelem za pośred 
('nictwem radia niemieckiego — 
przekazać postępowanie przeciw 
ko Konradowi Henleinowi w 
tej sprawie odpowiednim orga: 
nom państwowym. 

Oznacza to, że prokurator 
wniesie skargę przeciwko prze 
wódcy Niemców sudeckich na 
zasadzie „ustawy o ochronie Re 


złą formę, a przegrał jedynie 
wskutek otrzymanych, niesłusz- 
nie zresztą dwóch ostrzeżeń. 
Wyniki poszczególnych walk: 
W wadze muszej — Rotholc 
pokonał zdecydowanie na punk» 
ty Fredricksena, mając we wszy 
stkich trzech rundach przewagę. 
W wadze koguciej — Sobkos 
wiak przegrał z Rasmussenem. 
Wynik ten krzywdzi Polaka, 
który mimo otrzymanych dwóch 
ostrzeżeń miał wygraną walkę. 
W wadze piórkowej — Czor: 
tek wygrał wysoko na punkty 
z Jespensenem. Polak m'ał przez 
wszystkie trzy rundy miazdząe 
cą przewagę nad Duńczykiem. 
W wadze lekkiej = Kowal: 


ski odniósł zwycięstwo nad Mat» 


hisenem. Pierwsza runda nales 


publiki”. 

Zbliżony do prezydenta Bes 
nesza dziennik „A-sZet” donosi, 
że przeciwko Konradowi Hen» 
leinowi wydany został nakaż 
aresztowania. 

Dziennik dodaje, że przeciw» 
ko wszystkim czołowym kie» 
rownikom partii niemiecko » 
sudeckiej wydano również pos 
dobne nakazy. 


zała do Duńczyka, dwie ostat: 
nie wygrał Polak. Przeważał on 
nieznacznie, ale dość pewnie 
nad przeciwnikiem. 

W wadze półśredniej — Kol- 
czyński pokonał Jacobsena, ma: 
iac zdecydowaną przewagę 
przez caly czas walki. 

W wadze średniej — Ozarek 
przegrał z Christensenem na 
punkty. Duńczyk walczący des 
fensywnie punktuje skutecznie, 
Polak przeważnie bije naoślep 
i jego ciosy często trafiają w 
próżnię. Zwycięstwo Christense! 
na naiztmełnieł zasłużone. 

W wadze półciężkiej — Dos 
roba odniósł nieznaczne zwycię» 
stwo na punkty nad Leimanem. 
Duńczyk bardzo surowy tech: 


Ostaszewska, faktycznie wes 
szła do sklepu zegarmistrzow: 
skiego, gdzie dowiedziała się, 
że brylant wart jest około 200 
złotych. 

ie mając już żadnych wąt» 
pliwości, przystąpiła do omós 
wienia transakcji. Emigranci za 
żądali 100 złotych, kobieta zaś 
dawała tylko 40, to jest to, co 
miała przy sobie, z tym, ze nas 


|zajutrz dopłaci jeszcze 10 zło: 
tych. 


Odchodząc sprzedawcy zawi 
nęli „brylant w papier i odda 
li Ostaszewskiej. W domu naiw 
na niewiasta przekonała się. że 
padła ofiarą oszustwa, gdyż w 
zawiniątku był.. niedopałek pa 
pierosa. Zawiadomiona policja 
poszukje aferzystów. 


Strajk generalny w Sudetach 


W czwartek doszło do nowych zaburzeń 


BERLIN. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Pragi 
że na obszarze Sudetów ogłoszo 
ny został strajk generalny. 

W/ Reichenbergu wszystkie 
przedsiębiorstwa zostały za: 
mknięte, a robotnicy opuścili 
fabryki. Nie wychodzą już na: 
wet dzienniki. Popołudniowe 
wydanie „Reichenberger Ztg.” 
nie ukazało się, gdyż cały pers 
sonel redakcyjny i techniczny 
przyłączył się do srajku. 

Czas trwania strajku nie zo» 
stał określony, 

PRAGA. W nocy z 14 na 


atszawa pokonała Danie 10:6 


i ambitny.  Doroba miał dość 
ciężkie zadanie, ale wygrał za: 
slużenie. 

W wadze ciężkiej — Sowiń: 
ski uległ  Gramstrupowi na 
punkty. Polak walczył bardzo 
dobrze, ale otrzymał w drugiej 
i trzeciej rundzie dwa ostrzeże* 
nia za trzymanie przeciwnika. 
Dzięki tym ostrzeżeniom Duń- 
czyk wygrał walkę, 

Warto podkreślić, że nasi za: 
wodnicy otrzymali polecenie od 
Stamma oszczędzania się ze 
względu na czekające nas 2 dal- 
sze spotkania. to też Polacy wal 
czyli ostrożnie. 


Czytajcie. 


nicznie, ale niesłvchanie twardy, „WESOŁE WIADOMOSCI" 


15 wydarzyły się nowe starcia 
między zandarmerią czeską a 
niemiecką, podczas których sze 
reg osób odniosło rany. 

Starcia wydarzyły się m.in. w 
WVereznicach, Beneszowie, Rum 
burgu, Ehrenbergu, Krasna Lis 
pa, Cheb i innych. 

BERLIN. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Eger, że 
w czwartek doszło na obszarze 
sudecko-niemieckim do szeregu 
dalszych zaburzeń. Władze do- 
konały licznych aresztowań. 

Liczba zabitych po stronie su- 
decko-niemieckiej wzrosła do 
35. 

Donoszą również o masowych 
dezercjach z wojska czeskiego 
żołnierzy Niemców, którzy nie 
chcą walczyć przeciwko swym 
rodakom. 

Stan oblężenia rozciągnięty 
został na dalsze okręgi, 
EEEE T 


Jedrzejowska w ćwierć 


finałach 
NOWY JORK. W środę 


wznowione zostały w Forest 
Hills po przerwie spowodowa» 
nej deszczem mistrzostwa teni- 
sowe Ameryki. Jadwiga Jędrze» 
lowska walczyła z Worthan, bis 
lac ją 6:4, 6:2. Po tym zwycię- 
stwie Polka zakwalifikowała się 
do ćwierćfinałów. 

TE O E 


Składajcie ofiary na 
FUNDUSZ 
OBRONY 
MORSKIET 
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Bylo to wiosną 1914 roku. Pewnego dnia Wanda Bier- 
nacka obudziwszy się z rana siwierdziła z przerażeniem, że 
icj męża, Józefa nie ma w demu. W szczęła energiczne 
szukiwania, które nie dały żadnego wyniku. Józef znikł jak 
kamień w wodzie. ae r 

tym czasie Wanda spotkała 
ra, Jana Siwka, który od am LERE A adota 
jej, chcąc w ten sposób o niej zapomnieć. Ale obecnie gdy ją 
spotkał, w sercu jego odżyła z dawną siłą miłość do Wandy 

„ Pewnego dnia w prasie pojawiła się wiadomość, że w 
lesie wawerzkim znaleziono zinasakr owane zwłoki kne 
nego mężczyzny. Wanda udała się do prosektorium i stwicre 
dziła, ze to zwłoki jej męża. W droq>ę powrotnej z proes 
sektorium zrodziło się w jej umyśle ejrzenie, że Jan 
jest zabójcą Józefa. Toież gdy podczas przesłuchania zapys 
tano ja, czy ktcś nie odgrażał się Mężowi z jej powodu i 
Czy nie był o nią zazdrosny Wanda została wytrącońa z 
równowagi tym pytaniem. 

To wydzło się podejrzane sędziemu  śledczemu 
przyparłszy ją do muru, zmusił ; 
su fana. 

Jana Siwka sprowadzono do u rzędu śledczego. Podi 
nodoras rze" c'a- t> endzią śledczy nabrał przekonania, że 
a rzeczywiście zabił Józefa Bicrna skiego, i kazał go are- 
SOW.. 

Po kilku dniach policja przeprowadziła dokład- 
ną rewizję w mieszkaniu Jana. Nie znaleziono tam 
nic podejrzanego. W jednej z szuflad natknięto się 
tylko na stos listów, które zabrano ze sobą. 

„Wśród tych listów znajdował się jeden, który 
napisał do Józefa, ale którego nie wysłał. I list 
ten pozostał w szufladzie. Obecnie list przetłuma- 
czony na rosyjski leżał na biurku sędziego śledcze- 
Bo. Treść jego była następująca: 

a »Józefie! Za dwa tygodnie odbędzie się twój ślub. 
Wiesz, że kocham Wandę do szaleństwa, że nie mo- 
gę bez niej żyć. Nie wiem, czy ją kochasz tak silnie 
jak ja, z tego względu żądam, abyś zerwał z nią... 

- „Nie będę mógł obojętnie przyglądać się temu, 
jak pobierasz się z kobietą, którą ubóstwiam. Mo- 
że dojść do straszliwej tragedii... Piszę ten list, znaj- 
dując się w stanie wielkiego podniecenia... Ostrze- 
gam cię Józefie... Zerwij z Wandą... 

E „Jeśli nawet ożenisz się z nią, to długo nie bę- 
dziesz szczęśliwy... Szczęście bowiem budowane na 
cudzym nieszczęściu nie trwa nigdy długo... 

Jan* 


który 
do p.dania nazwiska i adrea 


Gdy sędzia śledczy zaznajomił się z treścią li- 
stu, jego przekonanie o winie Jana jeszcze bardziej 


£l 


SIę potęgowało i kazał osadzić go na Pawiaku w po- 
Jedyńczej celi. 
> Na pogrzebie zabitego, którego zwłoki znale- 
pre w wawerskim lesie, nie było Jana, z tej pro- 
stej przyczyny, że siedział w więzieniu. 
Za trumną szło ‘mnóstwo ludzi. Na pogrzeb 
I syszii niemal wszyscy współpracownicy firmy 
tern a ED, EIO i przyjaciele. Jedynym 
rozmów iści i =- 
na Siwka yło oczywiście aresztowanie Ja 
— Czy był on zdolny do dok. ia tak 
wego czych zdolny d onania tak strasz- 
5 m a Dziwiono się powszechnie. — Czy 
-~ A co sądzi o tym Wanda? — pytali inni. — 
wę był to jej dobry znajomy. pd 
Myślała a 4 szła za trumną skamieniała z bólu. 
przed E SA co powiedział jej na kilka dni 
w an. Oświadczył jej wówczas ponu- 


Szczęści ő 

„szczęście, które jest b 
Szczęście udowan 
nieszczęściu, jest bardzo kruche“ = 

4 Teraz Wanda stwierdziła, be jego przepowied- 
AE sprawdziła STĘ. Zaledwie w sześć miesięc O 
ślubie owdowiala, a dziecko, które nosi w ati i 
stało sierotą... K 


I znów kołaiało jej w umyśle podejrzenie, że 
kn osobiście urzeczywistnił swą przepowiednie, że 
Był ęporderczą ręką rozbił jej gniazdko szczęścia. 
Józefą. przecież jedyny człowiek, który miał żal do 
Mu ba był przecież jedynym człowiekiem, które- 

SZwiednie Józef zadał wielki ból... 
udałą E dalsza i bliższa rodzina Józefa 
T ko do mieszkania starego Biernackiego. Wuj 
mężczi-> tóry przyjechał na pogrzeb z Kieic, wysoki 
wać 3 ma o atletycznej budowie, zaczął wypyty- 

ę o Jana. p 


idz PACH iym ptaszkiem jest ten osobnik? 
egował się z takim j ściem? i 
Y go aresztowano? k WAŻY A 
— Znam dobrze Janka wtrącił j 
$ rze ącił jeden ze 
stryjecznych braci Józefa. Znam go aane bardzo 
= TZE i nie mogę dać temu wiary, że on dokonał 
Bo strasznego czynu... aby wiasnego kolegę... 
— W dzisiejszych czasach 


cudzym 


| 


po- | 
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jest możliwe... — smutno kiwał głową Biernacki. — 
Ale czy Janek? Wydaje mi się to nieprawdopodob- 
ne... Jest to taki spokojny młodzieniec... Nigdy nie 
słyszałem, aby mówił podniesionym głosem... 

— A ja wam mówię, że cicha woda brzegi 
rwie... — odezwała się ciotka Józefa, kobieta pokaź- 
nej tuszy. Przecież mówią, że chciał zmusić Józefa 
do zerwania z Wandą... No, a Józef nie chciał... 
Dziewczyna podobała mu się... Młodzieniec ten ży- 
wił nienawiść do Józefa, aż w końcu wywabił go 
z mieszkania... i zgładził... 

— Na to miał się zdobyć Jan Siwek? Nie, ni- 
gdy w to nie uwierzę... — zawołał styjeczny brat 
Józefa. 

— Nic nie można wiedzieć, za nikogo nie moż- 
na w dzisiejszych czasach ręczyć... — wtrąciła się 
do rozmowy stara Biernacka... — Zresztą, co mi za 
różnica, kto go zabił... Najważniejsze jest to, że mój 
jedynak nie żyje... 

— A co mówi policja, — dopytywał się wuj 
z Kielc. — Że właśnie zrobił to ten Jan? 


ww 


pł 


Nagle otworzyły się drzwi do cej. <a pogu 
pojawił się strażnik, który oświadczył: 

— Na przesłuchanie! No, szybciej!.. 

— Kto wie? — westchnął ciężko Biernacki. — 


Kto wie, może on jest niewinny. 

— O gdyby umarli potrafili mówić, — rzekł 
wuj z Kielc — wówczas cała sprawa z miejsca by- 
laby wyjaśniona!... 

Wanda wtulona w kąt kanapy, nie odzywała 
się słowem. Rozmowa ta wyprowadzała ją z rów- 
nowagi. Pragnęła teraz znaleźć się sama w miesz- 
kaniu i rzewnie płakać nad swym gorzkim losem... 

Najbardziej denerwował ją wuj z Kielc. Przej- 
mował ją nawet strachem. Nagle uświadomiła so- 
bie, dlaczego przypomniała sobie, że ma on pewne 
podobieństwo do grabarza, który spuszczał trumnę 
Józefa do grobu. 

— A co ty powiesz, Wandziu? — zwrócił się 
wuj z Kielc do Wandy. — Przecież ty na pewno le- 
piej wiesz od innych. Czy ten Jan jest naprawdę 
tak wielkim łotrem? 

— O niczym nie mam pojęcia — odparła Wan- 
da i zatopiwszy twarz w d janie; rozpłakała się... 

e 


Jan Siwek siedział w nawpół ciemnej poje- 
dyńczej celi na Pawiaku i zastanawiał się nad 
swoim losem. Nie mógł tego wszystkiego pojąć 
i zdawalo sią mu, że to jakiś koszmarny sen... 

Siedzi w więzieniu oskarżony o zbrodnię? On. 


znany ze swego łagodnego usposobienia? Nie, był, 
jednak wszvstko | to tvlka zły, dręczący sen... 


TRAGICZNE DZIEJE TROJGA LUD?! DLUCONYCH NA FALE LO 


| Nagle otworzyły stę drzwi do cell. Na progn 


pojawił się strażnik, który oświadczył: 
— Na przesłuchanie! No, szybciej!.. 
Jan poczuł, jak krew uderza mu do twarzy. 
— Mam znowu iść na przesłuchanie — rzekł 
| półgłosem. — Czego chcą ode mnie? Jestem prze- 
cież niewinny! O niczym nie mam pojęcia! 
Strażnik roześmiał się zjadliwie i rzekł: 
-— Wszyscy mówicie w ten sposób, wszyscy 
twierdzicie, że jesteście niewinni. W sąsiedniej co- 


| li siedzi również ptaszek jak ty... Posłał na tamten 


| 


świat swą żonę... I on również powtarza z usorem, 
| że jest niewinny... No prędzej, nie ma czasu na toz- 
mowy, idziemy!.. 

Jan szczękał zębami. Z trudem powłóczył ne- 
gami i szedł tak wolnym krokiem przed siebie, 7 
dozorca musiał go popychać, zrzędząc przy tym 
gniewnie 

— Co u licha, czy udajesz chorego, czy z ciebie 
aż tak wielka łamaga! 

Arogancki sposób zachowania strażnika, jesz- 
cze bardziej zmieszał Jana i jeszcze bardziej przybił 
go na duchu. Przed oczyma wirowały mu zielone 
i czerwone kręgi. Szedł jak lunatyk, nic nie widzęc 
dookoła siebie. 

Na dziedzińcu więziennym stała karetka za- 
przężona w dwa konie... Jana wpakowano do waę- 
trza. Wyczuł ludzi dokoła siebie, ale nie mógł roz- 
różnić ich twarzy, ponieważ przez gęsto zakratowa- 
ne okienko z trudem przenikało światło do wozu. 

—- Czego chcą ode mnie? — ciężko westchnał, 
— Dlaczego znęcają się nade mną w tak okrutny ' 
sposób? 5 

— Hej ty — pociągnął go ktoś za rękaw — za 
co siedzisz? Widzę cię po raz pierwszy... 

Powoli oczy Jana przywykły do półmroku pa- 
nującego w karetce i ujrzał na ławce obok siebie 
jegomościa o gładko wygolonej głowie i twarzy po- 
krytej piegami. 

— Nie wiem... 
Jan. 

— Wszyscy jesteśmy niewinni, cha, cha, cha... 
— roześmiał się jegomość o gładko ogolonej gło- 
wie. — Jeśli nie złapie się ciebie za rękę, to jesteś 
niewinny. Rozumiesz?.. No, jak wielką sumę gwizd- 
nąłeś? Czy chociaż opłacało się? 

Jan nic nie odpowiedział. 

—A to ci książę! Nie wypada mu mówić ze mną 
— mruknął więzień. A przecież jestem tobie rów- 
ny, obaj gnijemy w kryminale... 

— Powiedziałem przecież, 
ny.. — odparł szeptem Jan. 

— Jak widzę, frajer z ciebie — rzekł jegomość 
o gładko wygolonej głowie. 

Cha, cha, cha... Jest to  frajer!.. 
usłyszał Jan kilka głosów. — Oderwano go od ma- 
minego fartucha, cha, cha, cha... 
Jan odczuł paniczny strach. Zdawało mu się, 
że ci ludzie rzucą się na niego i zaczną go dusić. 
(Dalszy ciąg jutro). 
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